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Szlachta zagrodowa z pod Bole 
swojego herh 


a naszych ziemiach 
południowo - wschod- 
nich i wschodnich ży- 
. je bhisko 2 miljony ludzi, 
wywodzących swój ród 
z rycerstwa polskiego, ma- 
jącego jaknajchlubniejsze 
karty w walce o całość 
i potege Rzeczypospolitej. 
Upadek Polski, rozbiory, 
eksterminacyjna i bez- 
względna polityka zabor- 
ców, wreszcie modne i źle 
zrozumiame hasła społecz- 
ne, jakiemii zwłaszcza pod 
koniec XIX w. i w począt- 
kach XX poczeto się przej- 
mować, spowodowały upa- 
dek tego ze wszech miar 
cennego żywiołu polskie- 
go, który, żyjąc w biedzie, 
ulegał powoli ruszczeniu, 
lub  rusyfikowaniu. 

szczególności żyje tych 
potomków rycerstwa pol- 
skiego, drobnej  szllachity 
zagrodowej, w Małopolsce 
wschodniej około półtora 
miljona dusz. Siedzą po 
dawnych zaściankach 
i chutorach, na Podkar- 
paciu, na Podolu, . dalej 
wi północno: - wschodniej! 
części województwa lwow- 
skiego, w rejonie .Przemy- 
śla, i sięgają osadami 
większemi -lub też mniej- 


szemi na łemkowszczy- - 


zmę. Długo żyli w zapom- 
nieniu, aż wreszcie Rzecz- 
pospolita upomniała się 


0. swych synów i przystą- . 
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Stół prezydjalny w czasie konfe- 
rencji prasowej, zorganizowanej 
przez Zarząd Główny Związku 
Szlachty Zagrodowej w Przemy- 
ślu. Przewodniczy gen. Wieczor- 
kiewicz. 
Fot. W. Pikiel — Warszawa. 


Poniżej: Moment przemówienia 
ks. dziekana płk. Miodońskiego. 
Fot. W. Pikiel — Warszawa. 


Pak, 


Jana Tomycza Berezowskiego, h r 
w Berezowie Średnim. T. Op 


SZLACHTA 
ZAGRODOWA 


erbu 
iota. 


piła do rewindykacji 74: 
gubionych dusz. Do aken 
przystąpił „Zw. BAaCH 
Zagrodowej”, 


świe 
ce, dzielnie 
kursa oświiatowe, biblio A 
ki itd. itd. — Ostatni 
w Przemyślu odbyła *4 
konferencja prasowa, Pii 
przewodm. gen. Seaevo z 
Wieczorkiewicza, na k A 
rej zaslużony działacz do: 
terenie szlachty zagro ts 
wej, entuzjasta czynu j, 
dziekan płk. Miodońs 
ACZ A, POOR 
wspanialy dotye y, 
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doszli do przekoni | 
wyniki pracy Z. S Z. 5% 
naprawdę imponujące; e. 
praca ta wymaga pop a 
cia całego narodu a: a, 
chwili dzisiejszej pr ol 


skiego, jak 1 

umocnienia siły ie-| 
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Najlepszą ochrona matki i dziecka 
to ubezpieczenie na życie 


Na lewo: PO- 
LACY W NIEM- 
CZECH W ŻA- 
ŁOBIE. W Ber- 
linie zmarł Ś. p. 
ks. dr Bolesław 

omański, pre- 
zes Związku Po- 
laków w Niem- 
czech, nieustra- 
szony patrjota. 


Na lewo: NA OSI BUDAPESZT—RZYM. — 
W Rzymie bawili: węgierski premier hr. Teleky 
i min. Spraw Zagranicznych hr. Csaky, aby onió 
wić problemy polityczne, obchodzące oba kraje, 
Na zdjęciu goście węgierscy, przechodzący w to- 
warzystwie Mussoliniego przed frontem gwardji 
honorowej. Wide-Worid Photos, Londyn. 


Poniżej: STO LAT NIEPODLEGŁOŚCI. Księ- 
stwo Luksemburg obchodziło stulecie swego ist- 
nienia. Na zdjęciu ks. Karolina, udająca się ze 
swoim mężem Feliksem i następcą tronu ks. Ja- 
nem na uroczyste posiedzenie parlamentu. ` 
Trampus — Paryż. 


SZCZĘŚĆ 
WAM BOŻE 
W Warszawie 
odbyło się ot- 
wareie sezonu 

motorowego. 
Na zdjęciu ks. 
proboszcz Ko- 
lasiński doko- 
nujący po- 
święcenią sa- 
mochodów. 


Na lewo: ME. 
TALOWGY 
STAJĄ DO 
APELU. — 
W Katowicach 


/ 9 e 
R sie Z 0- e 
az] -leci 
BRE onicz-AdVG 
ców, zjazd A 


członków tej 
organizacji, 
który stał KSIĄŻE WÓD JODOWYCH 
się podniosłą 
manifestacją 
patrjotyczną. 
Na zdjęciu 
przemówienie 


Bardzo dogodne pobyty i kuracje ryczałtowe w sezonie I-szym od Wszelkich informacyj 
marsz. Grze- 1 maja do 15 czerwca. Zasługuje również na uwagę wygodna udzielamy odwrotnie. 


sika. 
Fot. Cz. Datlka 


w tym okresie podróż nie przepełnionymi pociągami DYREKCJA 
— Katowice. ; 


174 


PAC a Oddicwsk, MBZ Zk Gu „z ta NEA Aa 


PIERWSZE „OFICJALNE“ URODZ 


Po raz pierwszy w tym roku starsza córka królewskiej pary ks. Elżbieta obchodziła oficjalnie swoje urodziny, trzynaste zkolei. Na zdjęciu król Jerzy VI. 
na porannej przejażdżce konnej z ks. Elżbietą (na prawo) i jej młodszą siostrą, ks. Małgorzatą Różą. Fot. Keystone, Berlin. 
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Wielkie wrażenie wywarła w całym świecie dunek: kolekcję arcydzieł plastyki francuskiej, 
wiadomość o katastrofie francuskiego parow- przeznaczoną na wystawę w Nowym Jorku. 
ca „Paris“ o wyporności 85.000 ton, który spa- Te skarby sztuki udało się podobno uratować, 
lił się i zatonął w Hawrze bezpośrednio przed statek jednak spalił się doszczętnie i pogrążył 
rozpoczęciem podróży do Stanów Zjednoczo- w falach morskich. Zamieszczając tutaj u gó- 
nych. Z jednej strony bowiem pożar podłożo- ry widok płonącego statku, podajemy na lewo 
ny został niewątpliwie zbrodniczą ręką, z dru- dokonane z samolotu zdjęcie parowca w chwi- 


giej zaś statek zawierał bezcennej wartości ła- li, gdy on już tonął. 
Wide—World Photos, Londyn. 


The Central Press Photos, Londyn. 


zaleca 


mydło na 
olejku oliwko 


Wszelkie prawa zastrzezone. 


Reprodukcja wzbroniona. 
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Ra-ta-ta! Trudno znaleźć sprytniejszych maleńkich 

muzyków niż śliczne Pięcioraczki. Matki oczarowane 

są ich piękną, różową cerą — osiągniętą dzięki my- 

dłu Palmolive zaleconemu przez dra Dafoe. Użyj 

sama dwa razy dziennie mydła Palmoliye w spo- 

sób następujący: Masuj głęboko w pory 

= jego ciepłą, obfitą pianę; po 

chwili spłócz najpierw letnią 

Wobec przedwczesnego urodzenia się Pięcioraczków pa reniei irona NB W dac 

Kanadyjskich tylko olejek oliwkowy był dostatecznie STROWANY 7 U PO Ad Fn EA 

i Sb, ; FARA: zi rhein hitina pewnij się, że otrzy- 

łagodny dla ich skóry! Później Dr Dafoe z najwięk- - r = c= ANGA MRE E A ORTA 

szą starannością wybrał dla nich mydło. Wybór jego i A = à Palmolive” obf się ej 

padł na Palmolive, mydło na olejku oliwkowym! Przy- = = ne w Blejk SEON Tae 

kład ten powinien być, naśladowany przez każdą ko- DA Dafoe lekarz-opi =E = je w sprzedaży wiele Bane 

bietę, któ?a dba o skórę swego dziecka i własną cerę. pięcioraczków. A teci sah a nadadowii cii 
Używai mydła Palmolive do  códziennej kąpieli. gó: 


Przeżywamy historyczne chwile... 


Żyjemy w wyjątkowych czasach, o których mo- 
żna bez przesady powiedzieć, że naprawdę „obfi- 
tują* w wydarzenia o historycznem znaczeniu. 

Oczywiście nie potrzebujemy powtarzać i wyli- 
czać tych wszystkich doniosłych i jakżeż brze- 
miennych w skutki dla narodów — faktów, któ- 
rych byliśmy ostatnio i ciągle jeszcze jesteśmy 
świadkami. 

Należałoby się teraz zastanowić, czy mimo iż 
doskonale sobie uzmysławiamy wagę i doniosłość 
przeżywanych przez nas obecnie chwil — jeste- 
5myodpowiednio przygotowani do tego, aby za- 
chować oraz utrwalić „dla wiecznej rzeczy pamię- 


ci“ przynajmniej cząstkę z tego, co obecnie prze- 
żywiamy, czujemy i widzimy? 

Niestety, odpowiedź na to pytanie musi być 
przecząca, choć bardzo dobrze rozumiemy, że na 
braku trwałego i wiernego odzwierciedlenia wy- 
darzeń doby dzisiejszej ucierpi nie tyle badacz 
naszej epoki (dla którego — trzeba przyznać — 
wszelkie pomniki ii dokumenty przedstawiają 
ogromnej wartości materjał źródłowy) — ile ucier- 
pimy przedewszystkiem my sami, nasze dzieci 
i wnuki, albowiem idzie tu właściwie o zaprze- 
paszezenie przebogatego kapitału osobistych, inie- 
powtarzających sie przeżyć, obserwacyj i sądów. 

A przecie tak łatwo teraz można się ustrzec 


przed utratą i zmarnowaniem okazji przekazania 
„jutru“ niesfałszowanej historji dnia dzisiejszego! 
Dla dokonania tego nie potrzeba być ani dziejo- 
pisem doskonałym, ani artystą lub poetą — wy- 
starczy tylko mieć... kinematograficzny, amator- 
ski aparat do filmowania. 

'Tak! Kino przystosowane dla użytku wszyst- 
kich, podobnie jak fotografja amatorska z jej 
wygodnemi minjaturowemi kamerami, mające 
jednak przytem tę zalete i wyższość, że umożliwia 
kosztem nie większym jak przy normalnem fcto- 
grafowaniu utrwalać całe fragmenty życia, tak 
jak ono się przedstawia, a nie tylko wyłączmie 
martwe migawki. 

Pamiętajmy zaś, że dziś każdy z nas może na- 
kręcić sobie film monumentalmy, bo czasy są nie- 
zwykłe, a rozwój wypadków przybiera iście ki- 
nematografiezne tempo... Mgr. 


O 40% tańsze są w tym roku 
amatorskie aparaty kinowe 


_CINE-KODAK 


Model 20 z objektywem f. 3.5 — stała 


ostrość napęd sprężynowy — dawna 
cena zł. 265*— obecnie kosztuje tylko 


zł. ELT 


prosty, łatwy, tani w cenie i w eksploa- 
tacji. A więc obecnie jeszcze łatwiej, 
niź dawniej każdy może zostać opera- 
torem i reżyserem własnych filmów. 


Wypożyczalnia bogato zaopatrzona w fil- 
my naukowe, rozrywkowe i dla dzieci. 


Żądać specjalnych prospektów 
we wszystkich foto=składach. 


Kodak, Sp. z o. o. PI. Napoleona 5. 


PRZECIW 


Uczy się łatwo. pojmuje szybko. jest doskonale rozwi- 
nięta. To skutek regularnego odżywiania 
Ovomaltyna Dra Wandera, koncentrat odżywczo- 


odżywcze. które stanowią budulec wzrostu i rozwoju, 
dostarcza komórkom nerwowym lecytyny niezbędnej do 
ich odnawiania, zwiększa sprawność fizyczną i umysłową. 


i OVOMALTINE 


Ę OBRONY 
LOTNICZEJ e 


Owvomaltynq. 
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„ włosy, które ściemniały 
i straciły swój urok, wpływają nie- 
korzystnie na wygląd Pani. 5 specjalnych 
składników Stablond'u panacea ściem- 
niałym blond włosom ich pierwotny jasny 
odcień i piękno, zapobiegając |sęsa tyn 
ściemnieniu (bez środków barwiących). 
STABLOND nadaje włosom jedwabistą 
miękkość i ów połyskliwy, jasny, złocisty * 
blask, który darzy blondynkiuwodziciel- / 
skim czarem. 


SPECJ 


ALNY SHAMP 


WYSTAWA SZTUKI 
WĘGIERSKIEJ W WARSZAWIE 


ubiegłą sobotę 
W P. Prezydent 
R. P. otworzył 


w gmachu Towarzy- 
stwa Zachęty Sztuk 
Pięknych reprezenta- 
cyjną wystawę sztuki 
węgierskiej, w obec- 
ności gości węgier- 
skich w osobach mi- 
nistra de Hory, wice- 
min. Oświaty Ch. Jal- 
szowiczky'ego, b. min. 
Ugrona i komisarza 
wystawy Gerevicha.— 
Wystawa, którą oglą- 
dał już Kraków, obej- 
muje malarstwo, rzeź- 
bę, grafikę i zdobnie- 
two, dając retrospek- 
tywny przegląd sztu- 
ki węgierskiej od po- 
łowy ubiegłego stule- 
cia. Na zdjęciu P. Pre- 
zydent R. P. w towa- 
rzystwie komisarza 
Gerevicha (po pra- 
wej) i prezesa „Zachę- 
ty“, Brzezińskiego. 
Ag. Fot. „Światowid**. 


Najpierw czysćcie zęby - 


TŁ 


potem idźcie spać! 


Ale po oczyszczeniu zębów nic już nie jedzcie, bo wtedy 
pozosłałyby w zębach nowe resztki. jedzenia, które w ciągu 
nocy ulegną zepsuciu. Unikanie tego jest równie ważne jak 


~ wystrzeganie się kamienia nazębnego. 


Używajcie Kalodontu! Jest to jedyna pasta, która dzięki 
zawartości Sulforicinoleatu czyści gruntownie zęby i zwalcza 
kamień. Tylko wolne od kamienia zęby mogą być zdrowe i mocne. 


przeciw 
kamieniowi 
nazębnemu 


Na hali Raraula (na wysokości 1653 m.). 


wynikiem zarówno geograficznych jak ii politycz- 

nych konieczności. Ważnym łącznikiem między obu 
zaprzyjaźnionemi państwami. jest Bukowina, która we- 
szła w skład Wielkiej Rumunji na zasadzie traktatu 
w St. Germain w 1919 r. Przez nią wiódł z Polski sła- 
wny szlak handlowy, otwierający Rzeczypospolitej dro- 
ge ku Morzu Czarnemu, szlak, przy którym strażowały 
warownie Cecyny i Suczawy. Gdy po pierwszym TOZ- 
biorze Polski Austrja, powiołując się na swe prawa 
.sukicesorskie, oderwała w r 1774 Bukowine od Turcji, 
wówczas rozpoczęła się intensywna kolonizacja słabo 
zaludnionej ziemi bukowińskiej przez ludność napły- 
wającą z krain ościennych. Obok Rumunów i Rusinów, 
osiadłych tu już od wieków, założyli tam swe osady 
także Węgrzy, Lipowianie, Niemcy i Polacy. Wśród 
tych ostatnich wyróżniała się grupa góralska, pocho- 
dząca z okręgu Czadeckiego, przynależźnego do komi- 
tatu trenczyńskiiego na Górnych Węgrzech. Polscy gó- 
rale osadzili się około r. 1803 w Kaliczance na przedmie- 
ściu Czerniowiec, w Starej Hucie, oraz w Głębokiej 
i Tereblesztach w okolicy Seretu. Później, w latach 
1834—1842 założyli oni wioski Nowy Sołoniec, Pileszę 
i Pojanę Mikuli. 

Jako przybyszów ze Słowaczyzny zaliczył ich Czór- 
nig w roku 1857 w swej „Ftnographie des Kaisertums 
Oesterreich“ do Słowaków, nie biorąc pod uwagę ich 
polskiej gwary i polskiego pochodzenia. Również pro- 
fesor uniwersytetu czerniowieckiego F. R. Kaindl uwa- 
żał ich około r. 1890 za spolonizowanych Słowaków, acz- 
kolwiek żadnych argumentów na poparcie swej tezy 
nie potrafił przytoczyć. Tezę tę podjął w r. 1929 prof. 
Ion Nistor z Czerniowiec, władze zaś rumuńskie zezwo- 
liły przed kilku laty na założenie szkoły czechosłowac- 
kiej dla polskiej ludności w Pojamie Mikuli, zamyka- 
jąc równocześnie szkołę polską. Wywołało to rozłam 
wśród miejscowej ludności, która w ogromnej więk- 
szości uważa się za Polaków ii szczerze boleje nad tem, 
że w Pojanie Mikuli znalazło się kilkanaście rodzin, 
obałamuconych amtypolską agitacją. 

Obecnie żyje na Bukowinie około 6.000 Polaków po- 
chodzących z Czadeckiego, podczas gdy przed wojną 
światową oceniano ich liczbę na 14.000. Ten znaczny 
spadek należy przypisać ich emigmacji do Bośni. 

Polscy górale nad Mołdawą i Seretem, to pozostałość 
polskości Czadeckiego, dochowana na Bukowinie do dni 
dzisiejszych. Dr Marjan Gotkiewicz. 


VAE w r. 1921 przymierze polsko-rumunskie było 
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Naczelny wódz armji estońskiej gen. 
Laidoner składa wieniec u trumny 
Marszałka Piłsudskiego w krypcie 
pod wieżą Srebrnych Dzwonów 


w Krakowie. 
Zdjęcia Ag. Fot. „Światowid“. 


ednym ze wskaźników znaczenia 

Polski na terenie międzynarodo- 

wym są częste obecnie wizyty wy- 
bitnych osobistości zagranicznych 
w naszym kraju. Wizyty te nie ma- 
ja zazwyczaj jedynie charakteru 
urtuazyjnego, lecz zmierzają zara- 
zem do wszechstronnego omówienia 
w duchu nawskróś przyjaznym bie- 
żących problemów, przyczyniając się 
niejednokrotnie do realizowania tem 
ściślejszej współpracy Polski z in- 
nemi państwami. Już w poprzednim 
numerze w zo pisma podaliśmy 
zdjęcia z pob tu naczelnego wodza 
armji estońskiej gen. Laidonera 
w Warszawie. Dostojny gość nie 
ograniczył się jednak do rozmów 
z najwybitniejszymi przedstawicie- 
lami naszymi w stolicy, lecz poje- 


SPÓŁKA AKCYJNA W WARSZAWIE 


Francuski min. p. m, Monzie w towarzystwie RA R Francji p. 
Noela (na prawo) i wicemin. Komunikacji Piaseckiego (na lewo) 
oddaje hołd ANieznanemu Żołnierzowi u Jego mogiły w Warszawie. 


pe zrzuceniu zimowego okrycia 
głowy osłabione cebulki włosowe 
wymagają edpowiedniego wzmec- 
nienia | dlatego należy codziennie 


chał również do Krakowa, by tutaj złożyć hołd 
u trumny Wielkiego Marszałka, oraz zwiedził wa- 
żne ośrodki C. O. P. Wielkie znaczenie łączy się 
również z pobytem w Polsee jednego z najwybit- 
niejszych polityków francuskich, ministra Robót 
Publicznych p. de Monzie. Przybył en do Polski na 
otwarcie nowego odcinka ważnej magistrali kole- 


jowej, łączącej nasze tereny węglowe z Bałtykiem, 
a budowanej przy współpracy polskich i francu- 
skich kapitalistów. Równocześnie jednak p. min. 
de Monzie skorzystał ze sposobności, by omówić 
wspólne obu państwom problemy gospodarcze, któ- 
re zwłaszcza w obecnej chwili nabierają tem więk- 
szej aktualności. 


nacierać włosy (skórę głowy) 
preparatem 


TRILYSIN 


UWAGA. Dla suc Pi włosów polecamy 
454 „TRILYSIN Z TŁUSZCZEM” 


ITALORM 


ANTIBA 


VITAHORM — to olejek witaminowo - hor- 
monowy do wcierania w skórę twarzy i szyi, 
zawierający witaminę A i hormon płciowy 
żeński oestron. Skuteczność działania 
Vitahormu zapewnia specjalne opakowanie 
w postaci ampułek szklanych hermetycznie 
załapianych. Vitahorm Antiba usuwa 
radykalnie zmarszczki i działa odmładza- 
jąco niezależnie od rodzaju skóry. Vitahorm 
jest do nabycia w sklepach L. Spiess i Syn, 
w perfumeriach i składach aptecznych. 


WYTWÓRNIA: WARSZAWA 


MAGISTER WOLSKI ZŁOTA 14 
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BOŻE 


EUMATYCZNE 
LAIAUTCJYCWE 


Piękne niezapomniane 
chwile 


utrwalimy na zawsze kamerą Bessa 
Voigtlindera. Ten zawsze niezawodny 
aparat sprawia wiele radości. = Dzięki 
trójpunktowemu  nastawianiu 
„portret — grupa — widok” nie 


można chybić przy zdjęciu. 

Bessa | GRA: zę. 
posiada liczne zalety [7 e ; 

techniczne, które cha- U 

rakteryzują wszystkie ka- 

mery Voigtlandera. — 

W serii kamer Bessa 

każdy znajdzie model 

dla siebie odpowiedni, 

nawet z najwyższą siłą 

światła i z dalomie- 

rzem. Prospekty bez- 

płatnie na żądanie. 


Dwuformatowa 
6*9 i 4,5«6cm 


Sgen ILLUSTRA 


den. Repr. Warszawa, Chmielna 47a 


obór pudru to 
o osiągn'<" 
la tiustel 


dla cery norma 
wskazany is? 


; do racjonalnego pielęgnowania zębów i jam 
PUDER EGZO ustnej ze względu na swe własności orae a 
"jące i antyseptyczne. Płyn do ust Odol działa 
bakteriobójczo, stanowi zatem niezawodną 
ochronę dla zdrowia. A więc do codziennego 
pielęgnowania jamy ustnej tylko płyn Odol! 
Odol na straży naszego zdrowia 


„Silne lotnictwo — to potęga pań- 
stwa". 


„ZŁOTY JEŻ- 
DZIEC". Ten dziel- 
nie wyglądający o- 
ficer jest przedsta- 
wicielem armji ho- 
lenderskiej i przy- 
należy do histo- 
rycznego pułku 
„złotych jeźdźców“. 
Obecnie pułk ten 
pełni służbę na po- 
graniczu holender- 
sko-niemieckiem, 


Wide-Worid Photos, 
s Londyn. 


GIGANTYCZNY MOST. W POGONI ZA SENSACJĄ. Na wystawie 
W Niemczech ukończono budo- gospodarstwa domowego w jednem z miast 
wę mostu autostradowego w do- amerykańskich piękne panie z komitetu za- 
linie rzeki Saali. Spoczywa on miast kapeluszy włożyły na głowę najrozmait- 
na 16-stu filarach i ma długości sze garnki i naczynia kuchenne. Fot. NYT Paryż. 
750 m. Znajduje się w pobliżu Je- ę 
ny na drodze Drezno-Frankfurt 
nad Menem. Keystone - Berlin. 


a rawo: 


jorce rosną 
drzewa oliw- 
ne, o dziwacz- 
nie  powygi- 
nanych 
pniach, które 
‘stanowią oso- 
bliwość tej o- 
becnie tak 
aktualnej wy- 
spy. 
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Na prawo: 
 Młodociana sukienka z jasnego 
| „materjału imprimée. 


Poniżej: 
Wiośniana sukienka popołudnio- 
wa w delikatny rzucik. 


iby to jeszcze bardzo daleko, ale choć 
N viero kończymy przygotowania wio- 

senne, już trzeba myśleć o sukienkach 
na lato. Obmyślanie ich, przeglądanie mio- 
deli i nowych materjałów, a wreszcie mo- 
ment odpowiedni do ich ubrania, nastręczać 
będą wiele przyjemności, bowiem lato stoi 
w znaku powiewnych sukienek imprimée, 
koronek, tiulów i organdi. Obok nich lek- 
kie kostjumy jedwabne, mające często bo- 
lerka zamiast żakiecików. 

Popatrzmy na sukienki popołudniowe 
z materjałów imprimée, które przedstawiają 
tyle delikatnych rysunków i Kolorów Pli- 
sowanie i marszczenie ich daje nowe efek- 
ty. Tak np. materjal w kropki plisuje się 
w ten sposób, aby kropki ukryć we fałdach, 
skutkiem czego otrzymujemy wygląd gład- 
kiego materjału, który rozchodząc się, uka- 
zuje dopiero ukryty deseń. Pomysłowość 


mistrzów i mistrzyń igły będzie miała sze- 
rokie pole do popisu. 

Górna część sukienki jest wobec fantazyj- 
ności spódniczek dość spokojna. Częste są 
RER z białej piki lub białego jedwa- 

iu. Nadaje to ów młodociany ton sukien- 
ce, którego uchwycenie nieraz decyduje 
o całym efekcie i samej sukni i ukazania 
się w niej pięknej pani, która hasło wiecz- 
nej młodości już dawno umieściła wśród 
swych postulatów życiowych. 

Równie młodociany jest wygląd tualet 
wieczorowych na „letni karnawal“, którego 
chyba nie zagłuszą jakieś zawieruchy wo- 
jenne. A podróże dyplomatów stwarzają ko- 
nieczne przyjęcia, na których błyszczeć mu- 
szą najpiękniejsze tualety. 

Moda wieczorowa cofnęła się po swe wzo- 
ry do lat 60-tych, adoptując je w nowocze- 
sny sposób. Bogactwo materjału i arcyko-- 
biecych dodatków, w postaci falbanek i rysz 
tiulowych, fruwających wokół postaci, jest 
tu bardzo charakterystyczne. Stylowe spód- 
niczki, sięgające już wymiarów krynoliny, 
minjaturowe staniczki o dużych dekoltach 
i rękawki lub całkowicie obnażone ramio- 
na — oto w najogólniejszych zarysach typ 
nowej mody wieczorowej, która napewno 
znajdzie wiele zwołenniczek. 


Zet. 


Powyżej: 
Oryginalny sposób plisowania 
deseniowych materjałów. 


Na lewo: zwis 
Sukienka popołudniowa impri-| 
mée, inkrustowana czarnym. 

tiulem. | 


| 
| 


PARADA WOJSKOWA W BERLINIE 


g Pa la 


"CEF > € 
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VAT. PIVER. PARIS 
WARSZAWA” 
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LT. PIVER, PARIS 
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| Z okazji 50-lecia urodzin kanclerza Hitlera odbyła się w Berlinie wielka 
parada wojskowa. Przed kanclerzem i jego gośćmi przedefilowało około 
50.000 żołnierzy. VASA a 0005 Afisafie-Photo, Berlin. 


E 


BEZKRESACH CHIN 


Zalety dobrego pudru polegają na tym: by odsłania? natu- 
ralny wdzięk cery i podkreślał go swą subtelną przezro- 
czystością, a jednocześnie by ukrywał drobne 
braki skóry, czyniąc ją gładką i świeżą. Takim 
właśnie jes Puder Three Flowers! Spróbujcie 


jeszcze dziś, a przekonacie się o jego niezwyk- 3 
łych zaletach — jaki jest delikatny, dyskretnie perfumowany 
i jak doskonale przylega, 


Three Flowers Vanishing Cream. Doskonaly jako 

podkład pod puder. Skóra Pani będzie gładka, wolna dt 

od połysku i szorstkości, a puder będzie się trzymać 

eównomiernie, gładko i trwale! Poza tym chroni on i $ 
ekórę od wszelkiego kurzu i osadu, który zabrudza 4 

È rozszerza pory i powoduje wypryski na twarzy. á 


Jest on nieodzownym środkiem piękności wymaga» ' 
jących pań. 


u U BD NU T 
dad i Fem 


Zwycięskie do niedawna armje japońskie rozlały się po olbrzymiem tery- 
torjum Chin, tocząc uporczywe walki z partyzantami chińskimi. Zdjęcie na- 
sze przedstawia japoński obóz wojenny nad brzegiem rzeki w południo- 


wych Chinach. O ptlantie-Phoło, Berii 
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JUNE LANG 


artystka ekra- 
nów amerykań- 
skich, w orygi- 
nalnym mod- 
nym kapelusiku 
wiosennym, 


DWA JUBILEUGZE pę 


WANDA SIEMASZKOWA > 


Gdy w tych dniach na scenie teatru im. St. 
Wyspiańskiego w Katowicach odbywał się uro- 
czysty obchód 50-lecia działalności artystycznej 
Wandy Siemaszkowej, to w święcie tem osobiście 
lub pośrednio brali udział wszyscy, którzy teatr 
uważają nietylko za szlachetną rozrywkę, ale 
również za jeden z najważniejszych czynników 
kultury narodowej. Brali udział w tej uroczysto- 
ści przedstawiciele starszego pokolenia, które 
w żywej zachowało pamięci młodzieńcze kreacje 
zmakomitej artystki, z „Szaloną Julką* Kisielew- 
skiego i Młynarką Rydla na czele i zdaje sobie 
dobrze sprawę z tego, że do świetności okresu 
Młodej Polski, do dziś.dnia jeszcze nie wygasłej, 
przyczynił się w znacznej mierze szlachetny 
talent pani Wandy. Skupili się kołó ezcigodnej 


Jubileuszowy obchód na scenie teatru 
im. St. Wyspiańskiego w Katowicach 


z przemówieniem prez. Zagórowskiego. 
Fot. Cz. Datka — Katowice. 


Jubilatki i młodzi, zawdzięczający 
jej i w dzisiejszych czasach niejedno 
pamiętne wrażenie teatralne. Przez 
te pięćdziesiąt lat działalności sce- 
nicznej Siemaszkowej przesunęło się 
w historji sztuki aktorskiej wiele kie- 
runków i stylów, witanych zazwyczaj 
na początku jako jakieś nowe objawie- 
nie artystyczne a żegnanych u swego 
kresu bez żalu. Wanda Siemaszkowa 
nie. szła nigdy za modą aktorską, gra- 
ła zawsze tak, jak kazała jej natura 
artystyczna, silna w swej indywidual- 
ności, ale zarazem umiejąca wczuć się 
w ducha autora i dzieła dramatyczne- 
go. I ta bezpośredniość, ta szczerość 
zadecydowała może przedewszystkiem 
o jej dawniejszych triumfach, tak, jak 
do dziś dnia daje artystce żywot- 
ną pozycię w. współczesnym teatrze 
polskim. Inna, niż przed 50-ciu laty, 
kiedy pierwsze stawiała kroki na de- 
skach scenicznych, Wanda Siemaszko- 
wa, jest i dzisiaj wielką artystką. I za 
to, jak również za ofiarną służbę oby- 
watelską, składano jej szczery hołd. 


anda Siemaszkowa, jako 
Bona w dramacie „Zygmunt BAUELLESSIELCEFILTN"CEESZO O TYNLCL 
Stanisława Wyspiańskiego. „Dziewicy Orleańskiej" Fryderyka Schillera. 
Fot. Cz. Datka Katowice. Fot. T. Bahrynowicz — Lwów. 


, Zapisał się Ferdynand Hoesick, obchodzący dzisiaj 50-lecie swej działalno- 
ści literackiej, w historji literatury polskiej wieloma dziełami. Obejmują one 
szeroki zakres: są tam studja literackie o Kochanowskim i o Słowackim, 
o Klaczte i o Tarnowskim, 0 -Goethem i o Szopenie — są wspomnienia daw- 
nych czasów zakopiańskich — są powieści i feljetony. Każdą z tych książek 
czytywana była zaraz po swojem ukazaniu się z wielkiem zajęciem, niejedna 
i dzisiaj jeszcze przykuwa do siebie uwagę czytelnika, niejedna dostarczyła 
późniejszym badaczom wiele cennego materjału. Zawdzięczając dużo dawniej- 
szej, tak odmiennej od dzisiejszej, kulturze niemieckiej, Ferdynand Hoesiek 
był jednak raczej przedstawicielem kultury francuskiej, która, jak żadna in- 
na, umie połączyć powagę z lekkością, drobiazgowość z szerokością widno- 
kręgu. Te właśnie cechy, objawiające się również i bezpośrednio w duchowej 
naturze sąmego autora, sprawiły, że Ferdynand Hoesick, to nietylko tyle 
a tyle pozycyj w bibljografji ostatnich 50-ciu lat piśmiennictwa polskiego, 
ale zarazem, a może przedewszystkiem niemal że idealny typ Połaka — Eu- 
ropejczyka, typ nie często u nas spotykany, a zwłaszcza rzadki w dawniej- 
szych, przedwojennych czasach. Idąc zawsze swoją przyrodzoną drogą, nie 
należąc nigdy do żadnego klanu literackiego, czy politycznego, lub społecz- 
nego, Ferdynand Hoesick przez całe pół wieku dotychczasowej działalności 
literackiej pozostał wierny swojej indywidualności i dzięki temu jego obec- 
BZ odbił się żywem echem -w całem naszem kulturalnem społe- 
czeństwie. - ; 


Tancerki Warszawy 


Najbardziej czołowe tancerki 
Warszawy zdobyły się na p 
gest. Zaofiarowały swe najnowsze 
i najlepsze tańce, przeważnie przed- 
tem jesze niewy konywane, na 
„Pomoce Zimową*, pokazując je bez- 
interesownie na wielkim dwudnio- 
wym festivalu w teatrze Wielka 
Rewja. Czy nie zapóźno wiosną na 
pomoc... zimową? Na to nigdy nie 
zapóźno. Do dziś się jeszcze zbiera 
od opieszałych płatników na ten 
cel. Zresztą, przecież po ubiegłej, 
„będzie jeszcze zima nadchodząca... 
według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa... i 

Były tam tańce rozmaitej warto- 
ści. Przeważnie jednak. naprawdę 
doskonałe. Ponieważ był to występ 
filantropijny, więc tym razem nie 
ostrzmy pióra zoila, lecz przejdźmy 
śmiało do opisu wrażeń. 

Rozpoczęła tańce b. primaballeri- 
na teatru W ielkiego, Halina Szm 
cówna w parze z b. I. solistą tegoż 
teatru, Zygmuntem Dąbrowskim. — 
Stara dobra szkoła. Możnaby po- 
wiedzieć: „Patrzeie młodzi, może to 

ostatni..*, mając tak we krwi 
je klasyczne... 

Chociaż właściwie ten. sam kult 
tańca klasycznego, tę samą trady- 

ję widzimy u tancerki tak młodej, 
jak Stenia Stanisławska. Jest to 
najbardziej czarujące  stworzonko 
taneczne, jakie można sobie wyo- 
brazić. Snuje się po scenie w wal- 
cu Wieniawskiego jak powiewna 
mgiełka, już jakby, nie stąpająe, 
lecz jedynie muskając ziemię le- 
ciutko koniuszkami palców. 

Klasycyzm, juź zmodernizowany, 
reprezentuje Franciszka Mannów- 
na. To dziwne, że tancerka, kształ- 
cona na tańcu wyzwolonym i nadal 
go z powodzeniem uprawiająca, zdo- 
łała w tak krótkim czasie przenik- 
nąć również arkana tar klasycz- 
nego i podać go w formie tak arty- 
stycznie skończonej. I jaka z niej 
odważna artystka! Porywa się na 
układy jak najtrudniejsze, naszpi- 
kowane najwymyślniejszemi powi- 
kłaniami. Ot, „Nap zykład, w „warja- 
cji klasycznej” Delibes'a wywija ta- 
kie skok że trzema całą scenę 
przemierza. Dalej — stylizacja kla- 
syczna „Ptaka“ Strawińskiego, o- 
wego „Ogniste ptaka, a już 
szczytem wszystkiego była „Balłeri- 
na“, piękny obrazek archaizowany, 
oparty na szkicach Degasa. Można 
śmiało wróżyć temu tańcowi po- 
wodzenie na konkursie bruksel- 
skim, gdzie Mannówna będzie je- 
dną z czołowych przedstawicielek 
Polski. 

Będzie nią tamże również Pola 

bińska, która w dwóch tańcach: 
„Promenadzie* i nowej, a jeszcze 
lepszej „polce“ prezentuje najwy- 
szukańszy.. humor taneczny. Inny 
w rodzaju jest płomienny taniec 
„W słońcu brazylijskiem* do muzy- 
ki Milhauda. Jest w nim skonden- 
sowana zmysłowość, wulkan tHu- 
mionej namiętności, rozpływający 
się w żarze słonecznym, podnieca- 
jącym, lecz i rozleniwiającym za- 
razem. 

Wreszcie docieramy do moderni- 
zmu najskrajniejszego, który repre- 
zentuje Ruth Sorel, odznaczona I-ą 
nagrodą im..P. Prezydenta R. P. na 
warszawskim konkursie międzynar, 
Ruth Sorel — to malarka tańca. 
Widzi taniec malarsko. Najbardziej 
inspirują ją obrazy. Wiee np. 


Ruth Sorel w tańcu hiszpańskim. 
Foto Forbert — Warszawa. 


w „Narabandzie* Debussy musiał to 
być obraz jakiejś damy dworu, tyle 
bowiem majestatu i wytwornego wy- 
kwintu w jej ruchach, jakaś etykie- 
talna powaga, pełna godności w dwor- 
skich ukłonach i precyzyjnej grze rąk. 
Wnet potem Ruth rel jest nagle 
szekspirowską Ofelją, naiwnem dziew- 
czątkiem, rojącem w chorym mózgu 
sny o niedoścignionym „księciu duń- 
skim“ . Piękne jest, zwłaszcza, zakoń- 
ezenie, gdy Ofelja, wciąż jeszeze po- 
godna i beztroska, nagle osuwa się bez- 
władnie, tonąc w odmętach wód... uż 
po chwili Szalowa zmiana! Z eterycznej 
księżniczki duńskiej — rozhasana 
Hiszpanka. Przy dźwiękach „El Puer- 
to“ Albeniza, Ruth Sorel dwoi i troi 
się w wygięciach i przegięciach wężo- 
wej giętkości i w szale tanecznym. Ale 
EM swego kunsztu dosięga jednak 
zawsze w swej niezapomnianej, tak ' 
wysoko ocenionej na konkursie „Salo- 
me“. Ten taniec siedmiu szali, jak był. 
tak pozostał majstersztykiem Ruth So- 


sz z 5 a iako f A 
Pola E eai o T słońcu Franciszka M, a ay > b z ki rel. I rzadko kiedy kto zbierał ta- Stenia Stanisławska w walcu 
? A Li : s 
Van=Dvyck — Warszawa. Deaas Foto Forhest — Warszawa. kie owacyjne oklaski, jak Sorel za kłasycznym. 


Portret ks. 
Hugona 
Kołłąta- 
ja — sztych 
współcze- 
sny. 


A. J. Baron 
Gros: „Ju- 
ljan Ursyn 
Niemce- 
wicz“ (Mu- 
zeum XX. 
Czartory- 
skich w 
Krakowie). 


Portret Il- 
gnacego 
Potockiego 
— rysunek. 


Portret 
Stanisława 
„Małachow - 
skiego — 
Marszałka 
SejmuCzte- 
roletniego. 


ajszersze warstwy społeczeństwa polskiego 
N msa wyobrażenie o zewnętrznych akceso- 

rjach uchwalenia Konstytucji 3-go Maja we- 
dług obrazu arcymistrza Jana Matejki. Zmają to 
wielkie dzieło bądź na. podstawie oglądania 
oryginału, bądź też według: rozpowszechnionej po 
całej Polsce kopji. Ale poza tem wspaniałem dzie- 
łem, które z natury rzeczy układ postaci zawdzię- 


| cza przedewszystkiem twórczej wyobraźni wiel- 


kiego mistrza, który żyjącemu w sto lat po tym 


ŻY Miu konsjknycyj ||. 


chwalebnym, chociaż niestety bezskutecznym ak- 
cie naszych dziejów, chciał go uprzytomnić dla 
pokrzepienia sere rodaków, poza tem dziełem Ma- 
tejki posiadamy mniej wartościowe pod wzglę 
dem artystycznym, ale cenne dla swej autentycz- 
ności obrazy i szkice, odtwarzające bądź samą 
ową wiekopomną chwile, bądź też postacie tych, 
którzy byli twórcami dzieła reformy naszego 
ustroju państwowego. 

Tak się bowiem szczęśliwie zdarzyło, że epoka 


Na lewo: 
Józef Pesz- 
ka: „Sejm 
Konsty- 
tucyjny“ — 
szkic na- 
ocznego 
świadka. 


ę 


reg 


Konstytucji 3-go Maja to nie tylko okres działa- 
nia politycznego, ale zarazem czasy świetnego 
rozkwitu sztuki polskiej pod patronatem króla 
Stanisława Augusta. tej atmosferze przeżywa 
swoją młodość np. późniejszy profesor malarstwa 
na Wszechnicy Jagiellońskiej, Józef Peszka, uro- 
dzony w r. 1767 (umarł w r. 1831), Jego rysunek, 
jakbyśmy dzisiaj powiedzieli: reportażowy, od- 
twarza piórkiem . scene uchwalenia Konstytucji 
i właśnie przedewszystkiem dzięki swej autenty- 


czności jest ważnym dokumentem historycznym. 
Posłużył on ostatnio warszawskiemu Bractwu św. 
Łukasza do kompozycji obrazu, malowanego 
przez siedmiu członków tej organizacji, a wysła- 
nego na wystawę nowojorską do pawilonu pol- 
skiego. Głośniejsze od Peszki nazwiska malarzy 
i grafików z epoki stanisławowskiej łączą się rów- 
nież ze wspomnieniami Konstytucji. Tak np. Nor- 
blin, sprowadzony przez Czactoryskiego do Pol- 
ski, nadworny malarz ostatniego, króla, ma w iko- 


Na lewo: 
G. Taukert: 
„Ogłosze- 
nie Konsty- 
tucji 3. ma- 
ja“ — mie- 
dzioryt 
współcze- 
sny. 


TRZECIĘGO 


ZIE MAÍA MDCCXCI . 
) ATY. 
| Lateng Olami. PSA 4 „Narcda 


e [i J TROIS DL; MA MOCCXEL., 
LE IQUR DL roi "oce 
Hkadię m. Jer el ada Mailen 


Perry 


Na lewo: 
Norblin de 
Gourde- 
nay: „Dzień 
3-go maja“ 
(według 
miedziory - 
tu J. Łę- 
skiego). 


» 2 | APAN 


: „Konstytucja 3-go maja“, (Obecnie na Zamku war- 
szawskim). 


nografji Trzeciego Maja swoją pozycje, równie 
jak i nieco późniejsi artyści, jak np. uczeń Da- 
vida, Gros, Płoński i inni. Reprodukowane tutaj 
częściowo według współczesnych sztychów por- 
trety «głównych ' działaczy,  współdziałających 
w dziele reformy, w technice artystycznej pozio- 
stające pod wpływem. sztuki francuskiej, są cen- 
nymi dokumentami historycznymi, jako autenty- 
czne odtworzenie mody tego okresu, jak również 
i urządzenia wnętrz. 


Na lewo: 
Sala Sej- 
mu wchwi- 
li ogłosze- 
nia Konsty- 
tucji 3. ma- 
ja — we- 
dług szkicu 
współcze- 


ł 
Í 
| 
t 


" 


„ Józefa 


Świetny ten aktor, którego sylwetkę artystycz- 
mą tyle razy kreśliły różne essaye teatralne, od- 
znaczał się od początku swej bogatej twórczości 
scenicznej wszechstronnością w zakresie wykony- 
wanych przez siebie ról. Skala jego talentu mia- 
ła zawsze niezwykłą rozpiętość, sięgając od ról 
tragicznych po groteskowe, od bohaterskich po 
najbardziej charakterystyczne, od najpoważniej- 
szego repertuaru po najlżejszy. Pamiętamy wszy- 
sey wiele kreacyj, które w historji teatru polskie- 
go zapisały się niezartemi głoskami. Gościły go 


skie, a gdziekolwiek pojawił się na występach — 
tam wszędzie stawał się od pierwszego już wie- 
czoru ulubieńcem rozentuzjazmowanej grą jego 
publiczności. I oto widzimy go obecnie — tro- 
chę niespodziewanie.. w groteskowej „komedji 
muzycznej”, a właściwie farsie Nestroya p. t. 
„Ale się zabawił!* — w opracówaniu Juljana Tu- 
wima, a inscenizacji Janusza Warneckiego w 
warszawskim teatrze „Buffo“. Powyżej na zdję- 
ciu „pan Ignacy Goździk* w interpretacji Józefa 
Węgrzyna. 


na swych deskach wszystkie czołowe sceny pol- 


"-- jeszcze Jedno pytanie: 


Zaciekawia mnie już oddawna, 
dlaczego włosy Pani mają tak 
piękny połysk, a uczesanie jest 
zawsze ładne i staranne.” — 


"Chętnie zdradzę Pani tę ta- 
jemnicę, zwłaszcza, że” jako 
sprzedawczyni orientuję się w 
tej dziedzinie dobrze: używam 
do włosów tylko szamponu 
"Bez Mydła” Czarna główka i 
polecam go Paniom również.” 


Fot. St. Brzozowski, Warszawa. 
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"Bez Mydła” Czarna główka stoi 
zawsze na wysokości ostatnich 
badań naukowych. Jest niealka- 
liczny, nie pozostawia osadu wa- 

iennego na włosach. Śliczny po- 
pa: trwałe uczesanie — oto ce- 
chy zdrowych włosów, pielęgno- 
wanych szamponem "Bez Mydła”. 


W 2 odmianach: do ciemnych 


jasnych włosów, torebka 40 
Oba gatunki są również w płyni 


„A ŁO GA 
NIEUSTRASZONYCH* 


Jest to film o bohaterstwie i poświęceniu garst- 
ki marynarzy, załogi statku-poławiacza min. — 
W obliczu nieustannej grozy kształtują się cha- 


'raktery tych ludzi: jednolite i proste, bez żad- 


nych odchyleń. Jesteśmy świadkami wspaniałych 
scen bitew morskich. Na wojnie, jak na wojnie — 
szczęście jest zmienne. Z jednej strony zatopione 
łodzie, z drugiej załoga, narażona w każdej chwili 
na to, że zostanie przez zdradziecką torpedę wy- 
sadzona w powietrze. Rolę amanta gra w tym 
filmie sympatyczny i bezpośredni Richard Gree- 
ne. Jego narzeczona to prześliczna Nancy Kelly, 
zaś w roli ojca znakomity George Bancroft, któ- 
rego ujrzymy na ekranie po paroletniej przerwie. 
Pocieszny typ kucharza okrętowego stworzył zna- 
ny komik Slim Summerville., Reżyserem filmu pt. 
„Załoga nieustraszonych* jest John Ford. 

Fot. „20th CENTURY 


„DWULECOW YW 
CZŁOWIEK 


FOX“. 


Gustaw Diessl i Carola Höhn wystąpią w fil- 
mie p. t. „Dwulicowy człowiek“. Obraz ten cie- 
szy się niezwykłem powodzeniem na ekranach 
świata, jak również i u nas, gdziekolwiek go do- 
tychezus wyświetlono. Wyreżyserowany z wiel- 
ką starannością, budzi .powszechne zainteresowa- 
nie wśród szerokich sfer publiczności. 


„WARSZ. KINEMATOGRAFICZNA S. A“. 


ROBERT TAYLOR 


W NOWEJ ROLI 


Już dawno minęły te czasy, gdy od amantów 
filmowych żądano, by byli ckliwi, sentymentalni 
i rozpaczliwie kochliwi. Nie wszyscy z pośród 
czytelników pamiętają może te filmy, w których 
bohater musiał mieć powierzchowność manekina 
z domu mód, zachowywać się zawsze z godnością 
księcia z nieprawdziwego zdarzenia i nosić spod- 
nie o nieposzlakowanym kancie. 

Wymagania publiczności i upodobania jej zmie- 


niły się. Dziś tak zwany „amant“ — to normal- 
ny mężczyzna, może przystojniejszy od przecięt- 
nego typu, alle i to nie zawsze (vide — Spencer 


Tracy w filmie „Modelka*). Typowym amantem 
dzisiejszych czasów są: Clark Gable i Robert Tay- 
lor. Filmy, w których występowali, ukazywały: Ga- 
ble'a raczej jako zawadjakę i mężczyznę twardej 
pietei a Taylora w bardziej romantycznych ro- 
lach. 

Obecnie jednakże i te różnice zacierają się. Ma- 
my mianowicie na myśli nowy film Roberta Tay- 
lora „Wstań i walez*, w którym Robert Taylor 
odtwarza czołową rolę romantycznego, ale zucho- 
watego zawadjaki. 

Jego przeciwnikiem na śmierć i życie jest w wę 
mie tym Wallace Beery. Kobiecą główną rolę 
powierzono Florence Rice. Pamiętamy ją z fil- 
mu „Hotel w Tyrolu“. 

Robert Taylor ma w filmie „Wstań i walez* 
rolę odmienną od dotychczasowych. Podkreśla to 
Ruby Wheele w „Sunday Dispatch“, angielskim 
magazynie, który pisze: „Jest symptomatyczne 
dla naszych czasów, że romantycznych kochan- 
ków ukazuje się nie w salonach, ale w roli walecz- 

„nych, mocnych, rycerskich i zdecydowanych na 
wszystko poszukiwaczy przygód. Czyżby odrodze- 
nie donkiszoterji?* Czy Taylorowii i jego rodza- 
jowi gry odpowiadać będą te nowe sylwetki, któ- 
re mają lansować go odmiennie niż dotąd? 

Przypuszczalnie tak, jeśli oprzeć się na recen- 
ziach amerykańskich pism. Najciekawsze jest jed- 
uak w tem wszystkiem to, że nie zawahano się 
zestawić kompletu aktorskiego, w którym czo- 
lowe role powierzono: Taylorowi i Wallace'owi 
Beery. Czy uczyniono to dla podkreślenia ich róż- 
nych indywidualności? 

Tak czy inaczej, jest to jeszcze jeden ciekawy 
eksperyment, udowadniający, że film amerykań- 
ski szuka nowych dróg i liczy się z żądaniami 
publiczności, która nawet słynnego Taylora, 
amanta nr. 1, chce widzieć i w innych rolach. 


s 


Po lewej: Walace Beery, Robert Taylor i Floren- 
ce Rice (w kole z Robertem Taylorem) w filmie 


p. t. „Wstań i wałcz!”. - 
Fot. „METRO GOLDWYN MAYER". 


RA 


Twoja -Twoim p 


Madeleine Carroll, angielska akto ' | i A 
zywają w Ameryce „naJpiekRACJERĄ wiz Urodą zdobywasz powodzenie. Delikatna, 
nu“, gra glówną role w wesolym fil czysta cera wzbudza ogólny zachwyt i wywołuje 
cja małżeństwa”. Wraz z nią role t miłe samopoczucie korzystnego wyglądu. Jest na 
JL ie odtwarzają: Fred Mac Murr LĄ to bardzo prosty przepis: tampon waty zwilżony 

A å ; odrobina, wody do twarzy Scherk, którym 


„Lekcja małżeństwa” to komedja 
nerek amerykańskich i dziennikarzy, 
cych t. zw. rubrykę „towarzyską 
dziennikach amerykańskich. 

Wytwórnia Paramount zrealizow: 
komedję p. t. „Lekcja małżeństwa”, 6 
beztroskiego, pełnego skandali życie 
10.000“ Ameryki. FA. 

Rolę rozkapryszonej miljonerki 0 
mysłach gra -Madeleine Carrol, z: 
skiego dziennikarza Fred Mac M 

Film jest niezwykle wesoły, ob 
„gagów“ i dowcipnych pemysłów 
z tego doskonałego obrazu. 


codziennie zmywa się twarz. W ten sposób 

usuwamy skutecznie wszelkie nieczystości 

i cery oraz Wwagry z głębi porów i 

6 uzyskujemv zdrową, świeżą skórę. 
Ceny flakonów: zł. 2, 3.50, 6 i 12 


+ . -- 
o o 


; Woda de twarzy Scherk 


22 


A 


amerykańska gwiazda filmowa, prezentuje nam swój najnowszy kostjum kąpielowy 


W] e. a 


ARADO j 


NNE SHIRLEY 


upoważniający do 


KUPON Nr. 18 łosowania nagrody 


za rozwiązanie zagadek z 30 kwietnia 1939 r. 


Instytut Lubelski przy pomocy Rady Wystaw 
Bieżących zorganizował obecnie wystawę zbioro- 
wą prac miejscowych plastyków: Zenona Kono- 
nowicza, Juljusza Kurzątkowskiego i Czesława 
Stefańskiego w salach wystawowych Instytutu. 

Wystawa nosi charakter regjonalny. Znany ze 
swego cyklu zułowskiego i nagrodzony w bie- 
żącym roku Kononowicz wykazuje bujność tem- 
peramentu malarskiego i swoiste podejście do 
barwy. 

Zainteresowania artystów Kurzątkowskiego 
il Stefańskiego idą w kierunku historycznych re- 
konstrukcyj Lublinianie zostali mile zdziwieni 
miezwykłą oryginalnością, pięknem i ciekawą òd- 
rębnością swego miasta. Wystawa ta rzuca po- 
chlebne światło na wysoką kulturę i intensywne 
życie tego miasta. : 


Na 


lewo: 


Czesław 
Stefański: 
„Stary Lu- 


blin“. 


Na prawo: 
Juljusz 
Kurząt- 
kowski: 
„Kościół 


św. 


Zenon Ko- 
nonowicz: 
„Akt“. 


4 
T L 


Miko- 
łaja*. 


Sylabówka. 
(Ułożył: Z. Stef. Katowice). 


au, ca, ca, cja, co, dar, dy, fi, for, ka, kant, ki, ko, 
lizm, lja, ma, ma, nac, ra, ri, sa, sta, stan, stra, tra, trans, 
vaal, vaig, wan. 


Z powyżej zamieszczonych zgłosek ułożyć 9 wyrazów w po- 
ziomych rzędach pisanych, o następującem znaczeniu: 

1) Przesadne trzymanie się form, 2) Pasmo górskie w Al- 
pach Wschodnich, 3) Utrzymujący skład i sprzedaż wyrobów 
tytoniowych, 4) Nazwisko dwóch wybitnych francuskich ge 
nerałów-polityków w XVIII i XIX-tem stuleciu, 5) Część 
świata, 6) Zbiorowa nazwa małych państewek wśród gór Hi- 
malajskich, 7) Część wielkobrytyjskiej Afryki południowej, 8) 
ako wanig gruntów wiejskich, 9) Państwo w- Ameryce środ- 

owej. k 

W przegródkach grubą linją oznaczonych jest zawsze jedna - 


i ta sama samogłoska. 
Łowy. -œ 


SZARADA. 
(Ułożył „Tea“ — Bydgoszcz). 
W starym borze, na dużej polanie, 
Odbywa się dzisiaj wiełkie polowanie... 
Biorą w niem udział panie Raz-druga i Hania, 
Postanowiły upolować zajączka lub też łanie... 


é 


CENA OGŁOSZEŃ: Strona dzieli się na trzy tamy (szerokość 


łamu 80 mm.) 1 mm. w jednym łamie 1 złoty. Ogłoszenia 
zamieszczone jako jedyne na stronie (tak zwane s,solus*) — 
l mm. w jednym łamie 2 złote. Ogłoszenia, zamówione jako 


"jedyne na („solus“), jeżeli ze względów technicznych nie będą 


a” 


Raz-druga ma ha sobie modną sukienkę oraz płaszczyk 
; długi; 
Pani Hania — kurtkę skórzaną oraz berecik trzecio-drugi; 
Była w tym stroju niedawno na Gąsienicowej pierwszo- 
trzeciej. 
Panie się cieszą, jak małe dzieci... 
Rozłegały się coraz częstsze strzały, 
Napełniła się hukiem okolica cała... 
Ogary, spuszczone ze smyczy, wpadły do lasu, 
Narobiły strasznego wrzasku i hałasu... 
Wtem się odezwało w borze pierwsze-drugo-trzecie: 
Grał na trąbce pan Nemrodzki Miecio... y 
Panie żadnego stworzenia nie skrzywdziły. Pani Hania 
zaś suknię o gałęzie porwała; 
Uszyje z niej sukienkę dla drugo-trzeciej, swej córeczki 
X 7 małej. 
Za rozwiązanie powyższych zagadek, redakcja „Światowida“ 
przeznacza 
trzy nagrody. > 
Pierwsza zł. 20.—, druga zł. 10.—, trzecia prenumerata mie- 
sięczna „Światowida'*. 
Rozwiązania należy nadsyłać najpóźniej do dnia 6. 
1939 r. wraz z załączonym kuponem. 


maja 


Rozwiązanie z Nr. 15. 


Krzyżówka sylakowa: 


Poziomo: 1) Lawa, 3) Somali, 4) Szakal, 5) Barak, 7) Fla- 
kon, 8) Judyta, 10) Ryga, 11) Pean, 12) Stolec, 13) Tiso, 
J4) Amor, 15) Arka, 16) Topola, 18) Żargon, 19) Lola, 
20) Kuna, 21) Marek. 23) Lazur, 24) Rega; 25) Baon, 26) Ber- 
nini, 27) Ali, 28) Eta, 29) Kamil, 30) Nacja, 31) Rabat, 
82) Amur, 33) Locarno, 35) Wilga, 36) Mason, 38) Era, 39) Na- 
prawa, 41) Redo. 


Pionowo: 1) Lama, 2) Waliza, 3) Sokal, 4) Szarak, 5) Ba- 
kon, 6) Sady, 7) Flaga, 8) Juan, 9) Tabakierka, 10) Rylec, 
11) Peso, 12) Stomatologja, 13) Timor, 14) Ala, 15) Argon, 
17) Pola, 18) Żarna, 20) Kurek, 21) Mazur, 22) Organizacja, 
23) Laon, 24) Reni, 25) Bali, 26) Berta, 27) Adamello, 28) Emil, 
29) Kabat, 80) Namur, 31) Rano, 32) Aga, 34) Carlos, 35) Wil 
son, 36) Mara, 37) Enare, 38) Ewa, 40) Prado. 


Trafne rozwiązanie zagadek 
z N-ru 45 nadesłali: 


Mgr. Józef Zamojre, Tarnobrzeg; Jan Kleindienst, Lida; 
Piotr Skurczyński, P.; Wanda Kawecka, L.; Aleksander Ha- 
liński, L.; Alina Olbrychtówna, Osięciny; ińż. Zygmunt Sło: 
wikowski, W.; Teodor Binder, W.; Felicja Kufel, Lubiewo; 
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Wilmo; „Mariola“, Radomsko; Stefan Mieruszyński, Często 
chowa; Stanisiaw Konferowicz, W.; „Efros“, W.; Marja Wa 
wilewska, Ł.; Bernard Kubiczek, Chorzów (zł 20.—); Igi Ga- 
dzinowska, P.; Bolesław Kobyliński, Kowno; Jan Janiszew- 
ski, Łomża; Eryk Unverricht, Pawłów; Władysław Czapik, 
Kochłowice; Marja Zimoszówna, Gdynia; Mieczysław Karaś, 
Wyszków; Berg Aleksy, Gostynin; Antoni Sumper, Ł.; Fer- 
dynand Zys, Łódź; Sławomira Bulzacka, W.; Jerzy Łopatto, 
Lwów; St. Skulski, Zwierzyniec; Marja Strubel, W.; Mira 
Lilpopowa, Włochy; Helena Szanajcowa, W.; mgr. Michal 
Król, Jasło; Eugenjusz Dowmanowicz, L.; A. Loeglerowa, L.; 
Zbigniew Wayda, P.; Eugenja Jarczyńska, W.; Stanisław 
Kędzierski, Bielsko; Juljan Darmas, Białystok; inż. Adam 
Piller, Kraków (zł 10.—); Danuta Fischbachówna, Września; 
Er. Woźniak, Czortków; Marta Łebkowska, Sadlno; Irena 
Oppeln Bronikowska, Lódź; Janina Czepowiczówna, K.; Ha- 
lina Bartolewska, Mielec; Aleksy Wachowski, W.; Emilja 
Wolańska, Bydgoszcz; Marceli Wiszniewski, Komorowo; Ro- 
man Jaworski, W.; Janina Łabęcka, Katowice; Eugenja Ja- 
sinkowicz, Ostrowiec, X. X., Olesno; Wacław Dumała, W.; 
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Nagrody otrzymali pp. Bernard Kubiczek, Chorzów „„Ba- 
tory“, pl. Mickiewicza 8 (zł 20.—), inż. Adam Piller, Kraków, 
ul. Emaus 7, m. 7 (zł 10.—), oraz Irena Jarmoliezówna 
Poznań, Wały Jana TII, Szpital Wojskowy (prenumerata mie-- 
sięczna „Światowida* od 1—31 maja 1939 r.). 

Uwaga! K. oznacza Kraków, L. — Lwów, Ł. — Łódź, P. — 
Poznań, W. — Warszawa. > 


: BOGATE AMERYKANKI z dolarami. Kilka tysięcy kamie- 


nicznych pań, z posagiem 1.000—500.000. Niezliczone zastępy 
panów na różnych stanowiskach — poleca najstarsze Biuro 


Matrymonjalne „GŁOS SERCA“ — Stanisławów, Słowac- 
kiego 20. Napisać dane z wymaganiami. Wysyłamy adresy 
i fotografje. 470 
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